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Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie: złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10, 


_W_ Warszawie dnia 4 Marca 1830 roku we Czwartek. 


“Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie, 


O ZEOPOTEOZOOZTYGKEZA 


WIADOMOSCI KRAJOWE. i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


Dalszy ciąg postanowienia Rady administracyjnej wzglę- 


dem zmiany w dotychczasowych instrukcjach dyrekcji 
głównej i szczegółowych Towarzys. kred, ziemskiego. 


SWIA MENEM 
-Losowanie dla umorzenia listów zastawnych. 


g. 17. Dyrekcja: główna. uważać jest obowiązaną , aby 
przy układaniu, stosownie do $ 200 dotychczasowćj in- 
strukcji, wykazu numerów do losowania należeć mają- 
cych, nie zostały zamieszczone w tym wykazie numera 
| tych tów zastawnych, które bąć w dyrekcjach szczegó- 
_ łowych do daty ostatniego ich przed dniem 20 róspective 
marca i września rapportu pozostają, bąć w skutek arty- 
kutów -67 i 68 prawa sejmowego są do depozytu Rae: 


Ti takowe gdyby: się zmałazły wypóce = ża © 


_$. 18. O wysokości funduszu amoriyzacyjnego do: lo- 
sowania, przypadającego, dyr ekcja główna zawiadómi ko- 
mitet towarzystwa, i wezwie go o wyznaczenie delegowa- 
nych, ażeby losowaniu obecnymi być mogli. 


W TYTULE Y. 


Wypłata listów zastawnych i kuponów, tudzież ich 
umor DCNLCe 


$ 19` W razie dopełnionego już potrącenia „, stoso= 
wnie do art. 13l prawa sejmowego, należytości za kupo- 
ny brakujące do wylosowanego listu zastawnego dyrekcja 
główna: należytość. zatrzymaną okazicielowi kuponów w ka- 
Żdym czasie wypłacić jest obowiązaną. Jeżeliby zaś kto 


(zgłosił się po. wypłatę kuponów od. wy losowanego listu za- 


sławnego przez dyrekej 
taż dyrekcja mocna jes 
upłynione półrocza. 

„ 20. “Wszelkie emy tak za wylosowane listy za- 
R jako tóż k ny mlao go półrocza 7 ao 19 
lipca i 19 stycznia nie ode 
w dni 10, do banku n pmzókaz wniesione, wyjąwszy,sum- 
mę [00,000 złp. na bano interssentów wypłaty, któ- 
re dyrekcja główna w kassie swej pozostawić jest mocną. 
Z dopełnienia w tym sposobie przepisu art. 134 prawa 
sejmowego, dyrekcja główna przy rewizji kassy kwitami 
banku przed delegowanymi z komitetów obudwóch uspra- 
wiedliwić się powinna. Następnie przynajmnićj raz na mie. 
siąc w d. 20 każdego miesiąca fundusze w kassie jéj znaj= 
SAWA się a przenoszące złp. 100,000, dyrekcja główna 


główną jeszcze nie wykupionego, 
t, Iko wypłacić takówe kupony za 


do Banku odeszle. 
100, vop AE może od banku jćj dopełnienia. 


W.TYTULĘ" V 
Mojiara listów zastawnych uszkodzonych lúb Aatos 


Wrazie zaś umniejszenia summy złp, 


mych ma NOWE; białych na kolorowe, większyć 
mniejsze i przeciwnie. 


TŁA 


$. 21. Listy koloru Zółiego wtedy tylko na białe za- 
mienione być mogą, kiedy czyli to właściciel dóbr, czy- 
li też wierzyciel prywatny przed” ich- odebraniem. ż kan- 
cellarji hypotecznćj oświadczą, Że listy Żółte na białe 
zamienione mićć pragną. Koszta wymiany takowych Hi- 
stów jako też wszelkich wymian $$ 214, 215 i216 w do= 
tychczasowćj instrukcji dla dyrekcji głównej dozwolonych, 
stosowńie do przepisu art. 123 prawa sejmowego, przez 
stronę, na którćj Żądanie lub sa którćj winę nastąpi- - 
> > DRR będą. 
W EXT b LE MIL. 


i : ; Przepisy Ogólne. ; 

5. 22, Dyrekcja główna przesyłać Ba komitatowi 
towarzystwa ćo dwa' miesiące iczęściej , jeśliby“ tego Żądał: 
1). Wykaz obrotu listów zastawnych. — 2). Wykaz przy- 
znanych w upłynionym miesiącu pożyczek na dobra, z które= 
mi do towarzystwa pr żystąpiono, — 3) Szczegółowy wykaz 

zalegających exekucji stósownie do art: 68 prawa sejmowe=- 


go, zrożróżnieniem rat i wyjaśnieniem jak dalece środki 


exekucji rozciągnięte zostały, — Wykazy te naydałej z 
dniem 10 każdego respecliye nastepnego miesiąca składas 


‘ne być mają. 


$. 23. Na wstępie zdania sprawy, które dyrekcja głó- 
wna z mocy art. 136 prawa sejmowego , składać jest oboe 
wiązana; zamieści treść uwag i postrzeżeń komitetu nad po» 
przednićin sprawozdaniem uczynionych, i o rezultacie ztąd 
wypikłym zawiadomi. — Do wykazów zaśi szczegółów , , 
które, wedle przepisu $. 221 dotychczasowej instrukcji „ 
sprawozdanie przez dyrekcję główną komitetowi skaśdaGe 
obejmować powinno, taż dyrekcja na Żądanie komitetu do= 
łączać będzie: — I). Wykaz dóbr, które w ciągu upłya 
nionego półrocza decyzjami dyrekcji głównej ulgę 'ż pos 
wodu doznanych klęsk uzyskały , z wymienieniem wyso= 
kości opłaty na raty rozdzielonćj, i czasu na jaki roałożo 
ną została: — 2). Wyszczególnienie funduszów wpłynio= 
mych od występujących z towarzystwa z mocy art: 20 pra 
Wwa sejmowego, tudzież przypadających kar od zale gających 
w opłacie stosownie do art: 85 prawa sejmowego: — 3). 


Treść decyzji dyrekcji głównej, wskutek rapportów delea 


gowanych przez tęż dyrekcję podług przepisów atr: 141. 
prawa sejmowego do dyrekcjów szczegółowych wysyła- 
nych. — 4), Wykaz rodzaju listów zastawnych i wysoko- 
ści summ, które z jakiego bąć powodu umorzone, i z xiąg 
przy wydziałach hypotecznych wykreślone zostały. — 5). 
Wykaz zaciągnionćj od banku lub rządu pożyczki i jej 
zwrotów. — 6). Wykaz depozytów , w skutku artykułów 
67 i68 tudzież 1271131 prawa sejmowego do kassy dyrekcji 
głównćj złożonych, i następnie do banku przeniesionych, 
oraz summ, które, bąć na kaucji urzedników, bąć jako wła- 
sność towarzystwa w kassie dyrekcji głównćj się znajdują, 
lab do banku są oddane, — 7). "Wiadomość o processach 
czyli to z powództwa władz towarzystwa, czyli przeciw nim 
wytoczonych. 
$. 24. Rachunki roczne zadministracji $. 222 dotych» 
czasowćj instrukcji przepisane, składane być powiuny tak 
Komitetowi jako i rządowi. najdalej do dnia 15 lipca na- 
'stępnego roku. — Dowody wszelkie przesyłane zostaną 
komitetowi, rządowi żaś wtedy „gdy tego zażąda. 
$. 25. Gdy komitet towarzystwa w celu sprawdzenia 
"zdania sprawy lab złożonych sobie rachunków , ześle de- 
legowanego dla przejrzenia xiąg rachunkowych i kassowych 
tak dyrekcji glównćj jako też i dyrekcji szczegółowych , 
dyrekcje te okazać je są obówiązane, i udzielić wszelkich 
dowodów i objaśnień, jakichby komitet potrzebował. 
$. 26. W przypadku znaczniejszych uchybień lub prze- 
stępstw w urzędowaniu popełnionych przez radców dyrek- 
cji głównój, lubo w razie niezjeżdzania się na kadencje, i 
zaniedbywania się w dopełnieniu przyjętych a 
prezes winien zwołać ogólne zebranie dyrekcji głównćj, 
które najmnićj w komplecie dziewięciu osób względem za- 
wieszenia w urzędzie, złożeńia z urzędu, oddania podsąd, 
i poszukiwania na majątku winnego, w drodze sądowej , 
zrządzonćj towarzystwa szkody, decyzję wyda. Jeżeliby 
decyzja dyrekcji główńćj radcę od odpowiedzialności uwal- 
miała, a nie zapadła większością przynajmniej dwóch trze- 
cich części głosów obecnych członków, wtenczas rzecz do 
ostatecznego zawyrokowania komitetowi towarzystwa przed- 
stawioną będzie. $ a 
$. 27. Prezes dyrekcji głównćj zawiadomić powinien 
prokuratora przy sądzie apellacyjąym o posiedzeniu, na 
któróm przedmioty paragrafem poprzedzającym i paragra- 
fem 225 dotychczasowćj instrukcji objęte roztrząsane bę- 
dą, aby ten, jeżeli tego uznaspotrzebę , posiedzeniu temu 
był przytomny. Jeżcliby urzędnik towarzystwa lub pro. 
- kurator jenerąlny od decyzji dyrekcji głównej do komite- 
~ dusię odwołali, akta tego przedmiotu dotyczące komiteto- 
wi przesłane. zostaną. 
~ Q, 28. Ennduszami zmocy art: 29130 prawa sejmowe- 
go do kassy dyrekcji głównćj wpływającemi, taż dyrekcja 
opędzać będzie wydatki temiż artykułami wskazane, i nie 
wprzód zwracać zacznie rządowi pożyczkę od niego stóso- 
wnie do artykułów 81 i 209 prawa sejmowego zaciągnioną, 
aż gdy fundusze te od bieżących wydatków administracyj- 


onych zbywać będą. Względem zaś wszelkich innych fun~ 


„duszów towarzystwa, 0 ileby te na opłacenie procentów od 
pożyczek w banku zaciągniętych przez nią cbrócone nie 
były, niemnićj też względem umorzeń rachunkowych , 
_. dyrekcja główna rzecz komitetowi przedstawić jest obowią- 
-~ zaną, i do decyzji jego stosować się będzie. 


239) 
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$. 29. Przed dniem I5 lutego 1830 roku i nastepnie 
co dwa lata dyrekcja główna przesyłać będzie dyrekcjom 
szczegółowym zatwierdzone przez siebie listy stowarzyszo” 
nych tak głosujących jako i wybieralnych. Reklamacje zaś 
przeciw wydarzyć się mogącym pomylkom lub opuszcze- | 
niom na tych listach, powinny być podawane za pośredni- 
ctwem dyrekcji szczegółowćj, lub wprost do -dyrekcji 


|głównćj, tak, ażeby przynajmnićj na dni 15 przed termi» 


nem na zebrania stowarzyszonych przeznaczonym, dyrekcji 
głównćj oddane zostały. Później czynione przedstawienia 
rozpoznawane nie będą. „e 

0.80. Najdalćj na dni 15 przed terminem zebrania Š 
dyrekcja główna prześle dyrekcjom szczegółowym instrue 
kcje dla prezesów zebrań celem doręczenia ich tymże 
prezesom. ; 

$. 31. Mężatki nie mogą być reprezentowane na zebra- 
niach, tylko przez inężów swoich. Żony zaś w rozłączeniu 
prawnóm z mężami będące, mogą mieć udział, w wyborach 
przez zastępców stosownie do przepisu $. 233 dotychcza= 
sowćj instrukcji. Nikt na zebraniu dwóch lub więcćj gło» 
sów mićć nie może. i 

$. 32. Posłowie i deputowani na sejm, radcy wojewó- 
dzcy , sędziowie pokoju i wójci gmin, tudzież inni urzę= 
dnicy nie etatowi, pozwolenia do sprawowania urzędu w 
towarzystwie od władzy właściwćj hie potrzebują. Jeśli 
zaś są zarazem i członkami towarzystwa kredytowegoziem= 
skiego, uwalniać się nie mogą od urzędowania wtemże 
towarzystwie, skoro nie mają do tego powodów artykułem 
186 prawa sejmówego przewidzianych. ~ ; ; 

$. 33. Gdy art. 183 prawa sejmowego mieć chce, aby 
przynajmnićj frzech radców do każdćj dyrekcji szczegóło- 
wćj z pomiędzy obywateli stowarzyszonych właściwego okrę- 
gu wybierano, wrazie zatćm, gdzieby przez nowe wybory 
skład którćj dyrekcji szczcgółowćj nie zawierał w sobie 
trzech radców z pomiędzy stowarzyszonych właściwego okrę- 
gu, wybór tych niestowarzyszonych, którzy najmnićj kre» 
sek za sobą mieli, będzie nieważny, i miejsca ich za was 
kujące uważane zostaną. (Dalszy ciąg nastąpi). 
— Numera serji obligacji udziałowych 42,000,000 pożyczki w dniu 
Li 2 marca b. r. losem wyciągnięte, jako mające należćć dolo- 
sowauia szczegółowego w dniu 15 marca t. r. 
28. 41. 102. 103. 113. 146. 170. 185. 191. 232.-248. 384. 430. 491. 
505. 510,532.559.5977. 652. 659. 634. 703. TEZ. 143. 115.874. 916. 1039 
1071. 1148. 1216. 1228. 1230.-1289. 1251. 
1287. 1360. 1390. 1393. 1397. 1398. 1412. 
1471. 1560. 1574. 1576. 1601. 1603. 1609. 
1659. 1138. 1741-1749. 1774. 1180. 1804. 
J821. 1856. 1579. 1956. 2057. 2083..,213. 2149, 2157. 
2190. 2203. 2231. 2234. 2264. 2340. 2347. 2403: 2411. 2536. 
2555. 2582. 2599. +2625. 2633. 2679. 2683. 2705. 


2549. 2600. 2622. 2 f 
9713. 2733. 2760. 2815: 2818. 2820. 2836. 2848. 2902. 2929. 
delegowany z 


(podpisano ) Wda. Pre. K. 0. D. K. Fr. Grabowski. — R. S. 
K. R. P. i S- Józef Morawski: — R. S. prezes banku I. hr, Jełski, — $, A. 
Fraenkel, — Zasekretarza jeneralnego B. Niepokojczycki, 


1047. 
1255. 
1445. 
16592. 
1806. 
2178. 


1076. 1135; 1144. 
1297. 1328. 1356. 
1504. 1512. 1528. 
1674. 1692, 1717. 


Wiadomości Warszawskie. 

— (Nadesłane). Rzucono rękawicę romantyczności, ja= 
ko rycerz wierny swojćj Dulcynei pićrwszy ją Kurjer Pol- 
ski podniósł. Bujając po idealnych marzeniach mniemał, 
Że już Polska zapomniała o klassyczności, co chyba w jego 
urojonym romantycznym nasiąpilo świecie. Uniesiony 
mocą ulotnionego ducha, śpiewał juź hymny zwycięztwa, 
lecz niestety: S EAr AEA E A 


A0 . 


Marzyłem cudnie, srodze mnie zbudzono. 

Grom niespodziany uderzył w trjumfatora i da zimnej 
strącił go rzeczywistości! znagła napadnięty w zażartym 
gniewie nie zna granie i obce czcząc bożyszcza, na własne 
zuchwałe i potwarcze rzuca pociski. Jak'to greckie klas- 
syęzne utwory za niedościgłćj doskonałości wzory gło- 
siy a Byrona kapryśnym i fantastycznym żowię poctą? 
Nigdy ma tego bracia romantycy nie przebaczą: co za przy- 
znanie! czemużeśmy. nie podobnego w dziennikach roman- 
tycznych dotąd nie czytali? bo dobra wiara nie towarzy- 
sży zdaniu romantyków naszych; oni attorów swojéj szko- 
ły chwalić tylko umieją, gdyż wytykając błędy lękają się 
odkryć słabą stronę. Dla czegoż nie czytają przynajmniej 
w całości swojego Kwintyljana P, Szlegla? znaleźliby w 
nim ostrą krytykę dzieł Szylłerć, które oni pod niebiosa 

wynoszą, jako to: Don Karlosa, Marji Stuart, Miłości i 
 Kabałyi t. p., dzieł również Goethego i otwarte zdanie 


dji w stylu greckim, zrobił Ifigenyą w Zaurydzie będącą 
jak stę wyraża Szlegel, bardziej odbiciem się i echem tra- 


jedji greckiej, ni? prawdziwą irajedją grecką. Jednów | 


słowem , zdaniem Szłegła owe przechwalone Niemcy ani 
jednćj dotąd dobrćj-nie wydały trajedji; kiedy tymczasem 


ten sam Szlegel, jąkkolwiek nienawiścią narodową powo- | 


dowany, z sofistycznych. zasad literaturze francuzkićj tak 
dalece uwłaczający, jednakże z uwielbieniem wspomina o 
arcydziele teatru. francuzkiego Alalji BRasyna. Lecz co 
ja mówię o Szleglu! wyjawiając zdania jego, może niewin- 
nie ściągnę na niego klątwę, jak na Byvona ubóztwianego 


ateraz, o zmienna kolei! od zwolenników swoich zniewa- 
Žoncgo, co więcćj moralnie spolwarzonego, gdy- roman- 


tylko chwalił Popego i przekładał go nad Szekspźrąi Mil- 


żona iż czuł się wyższym nad pierwszego, a niższym od | Zonym rycerzom na ich slowo wierzyli, o nauce ich w ins 


„dwóch ostatnich* Gzyź Byron i uczniom swoim zazdrościł, 
gdy ich dzieła wraz z własnemi do domu warjatów odsyłał, 


czyż wyznając błędy swoje, wyznając iż należał do wybu- | 


dowania wieży babilońskiej, iż wstydzi się tego, dumą tyl. 
ko byl natchniony? Nie, jako wielkim 
czuł się wyższym nad własne płody, 


udziałem. 


ków naszych! nie przestają oni pracować około; téj wieży 
Babylońskićj i nazywają Popego rozprawiaczem i rymują- 
cym tylko moralista. szakże ogłosili jaż w pismach 
publicznych ; swoję pro | przeciw wykładowi sza- 
'nownego nasze 
zać moralność, jeden w poezji. Nie oni o.moral- 
mości w poezji wiedzićć nie chcą, jakże się oburzą , gdy 
im przytoczę inne jeszcze miejsca z lista Byrona, w wyciąg- 
gu poprzedniczym nieumieszczone, co on sądzi o ich wy- 
bujałćj imaginacji > a co 0 poer h moralnych. Mówi By- 
ron: » Jestto dziś modą, przywiązywać nojwiększą wagę do 
tego, co oni nazywają wyobraźnią i wynalazkiem, kiedy ty me 
czasem chłop Irlandzki więcej by może pokazał imagina- 
cje t wynalazku niż widzimy w naszych nowoczesnych 
poematach. A dalćj, w moralnej. poczjć nikt mu (Popemu) 
nie wyrówna, a ta mojem zdaniem, najszezyłniejszym jest 
rodzajem wszelkiej poezji, ponieważ wykonywa to w wier= 


8 ) 


WE a E RSE Noa oai A - sią 
|. PP. romantycy, wy co tak innym naukę nakaznjecie, 
| czemuż w tem przykładu z was brać nie można! nie przebi- 


obdarzony talentem, | 
dbał jedynie o tujurn( | 
prawdy, bo zarozumiałość drobnych tylko dowcipków jest | wda że czuć razem ich piękności i mniemane piękności 

ZE a ; > | naszych romantyków, jest rzeczą niepodobną. 
Lecz co [znaczy zdanie Byrona obok, zdania romanty- | 


szu, czego najwięksi z ludzi Życzyli sobie w prozie dor. 


stapic. > EA. 


jałaby się gruba niewiadomość w pismach waszych, czytalis 
byście Popego i z uwielbieniem mówili o tym wielkim czło» 
wieku, nie nazywalibyście rozprawiaczem autora listu He~ 
loizy do „Abelarda, pelnego ognia i czucia, Ody-do S. 
Cecylji mogącćj wytrzymać porównanie z odami starożyt= 
nych; dowcipnego twórcy Pukla włosów, wzniosłego poety 


| w wierszu o Człowieku i tylu innych dzieł autora, któremu 
|co do rozmaitości i giętkości talentu w poezji jeden tylko 

| Voltaire wyrównał. Zapewne jeżeli romantycy jeniusz smak, 
| czucie i rozsądek połączone z pauką za pedantyzm poczye 
| tują, ich samych o pedalyzm nikt posądzać nie będzie. Vie- 
| możność autora uwalnia ich od obawy bankructwa w krys 
|życe ti poezji; klo nie nie posiada, nic też stracić nie imoże. 
32 kiedy Goethe raz jeden porwał się na utworzenie traje- | 


Spodziewać się należy, iż wywietrzeją wkrótce dzikie ich 


| marzenia, Gdy rozumowanie i prawdziwa nauka slana na 


polu bitwy, ustąpi idealizm którym usiłują dziś jeszcze u 
nas wojować. PP. romantycy mniemają, iż wszelkie wia= 


| domości, obłędną filozolją zastąpić mogą, a w duchu skro- 


amności prawdziwie filozoficznćj, Wszystkich posiadaniem 
się szczycą; objęli oni monopoljum greczyzny, i obawiać 


|się należy, żeby biegłych w języku greckim klassyków o 
| kontrabandę nie oskarżali. Jak to ? Rasyn i Boalo których 
| żywiołem greckie były dzieła, zaptzątali niemi umysł swój 


| jakby hieroglifami * Gzyliź Pope'z natchnienia tylko Iljadę 
i Odysseję cudownym wierszem na język angielski .przelał? 
przez stronę romantyczną aż do ogłoszenia listu o Popem; | 


U nas wprawdzie szkoda, iż język grecki mnićj jest n- 


| powszechniony, lecz ztąd nie wypływa, żeby sami roman= 
|tycy, wyłącznie naukę tę posiadali; możnaby owszem prze= 
łycy zarzucają mu nikczentną zazdrość , jakoby dla tego | 


ciwne przytoczyć dowody. ZĘ 
> Choćbyśmy:co do greczyzny romantykom jako nieska=- 


nych językach, a osobliwie łacińskim powątpiewać. należy; 
inaczej nie sądziliby tak lekko o wielkich, poetach rzym= 
skich i nie byliby powodem zepsńcia młodzieży, która po 
lacinie uczyć się zaprzestaje. Mogą się pocieszyć Kornel, 
Rasyn, Boalo, Wolter i Pope, iż w towarzystwie z Wirgilim 
i Horacym pogardą PP. romantyków są okryci, To pra- 


Nie czytają 
oni nic prócz swoich teoryków niemieckich, jak echo jakie 
zdania ich podrzyżniają, chcieliby nas zniemczyć w lite- 
ratarze, a nawet teraz i w filozo(ji, Jak tylko najmniej- 


‘sza krytyka wyjdzie na autora niemieckiego, uważają to za 
| zbrodnię obrazy majestatu, i szumnie głoszą iż zostajemy 
: TEZ WER i ; >; ch i PE 3 
ratury, że poważył się wska- | w tyle za Europą, bo LO niesłychana sprzeczności : oni, 
į dla których świat ten jest za mały, za poziomy i koniecznie 


za krańce jego chcą wychodzić, sami stwarzać, nie zaś 
dzieła Twórcy godnie opiewać, ż drugićj strony Europę, 
świat cały widzą w.Niemczech! Kiedy dziwotwory nie» 
mieckie w literaturze przedmiotem są pośmiewiska- Erancji 
i innych krajów europejskich, nasi romantycy niewolniczo 


| po większej części Niemców naśladują. — Tak P. Mickie= 
í 4 z 
| wic w dwóch: swoich przedmowach, podziały na rodzaje 


klnssyczny grecki i romantyczny przejął z Szlegla , nasze 


| dzienniki romantyczne z P, Mickiewicza, jeden* drugiego 


kopijuje, a ośmielać się jeszcze będą innym naślądownice 
two wyrzucać? W poezjach P. Mickiewicza toż samo wie 


dzieć się daje naśladownictwo. Czytajmy tylko dwie jego 
ballady P. Twardoska i Tukay; do obódwuch wchodzi 
djabeł, Żywcem + Tausta 'Getego wzięty, zatrzymano na- 
wet nazwisko tegoż djabła Mefistofeles. W poemacie mnie- 
manie narodowym: Dziady, które z mitologji htewskićj, i 
mótchnienia miało być pisane, potłómaczył całe strofy z 
Getego i Szylera. Zaraza la, tak się już szerzyć zaczęła , 
dż np. P. Alexander Fredro niezadowolniony z pochwał” ja- 
kie od współrodaków tak slusznie pozyskał, iż w kilku 
swoich utworach do wyŻszćj wznieść się potrafił komedji, 
zniżył talent swój do balladek i naśladownictwa niewolai- 
czego obcych, Widzieliśmy niedawno z zadziwieniem ta- 
"ką balladę w dwóch . numerach Dziennika: Powszechne- 
go umieszczoną, obrażającą skromność i przystojność; 
przebija się w nićj także niejaka mistyczność, która 
wraz z nieprzystojnością kazi tyle dzieł niemieckich. 
„Uchwycił zaraz redaktor dziennika wydarzoną sposobność, 
wymazuje P. A. Fredre z liczby klassyków, a chwali iż w 
ślady P. Mickiewicza wstępuje. Chciałbym Żeby w naszym 
Dzienniku Powszechnym umieszczone były tóm aczenia nic- 
których scen z trajedji Getego i Szylera pełnych nieprzy- 
stojności, choćby tylko czarownicy z Mefistofelesem i Mor- 
timera z Marją Stuart; przekonaćby się można, jakie, lo 
nam dzieła wystawiają; bo rzecz dziwna, większa część z 
mieniących się być romantykami, języka nawet miemiec- 
kiego, który pod tylu innemi względami nader jest uży: 
teczny, uczyć się nie chcą. — W końcu pominąć tego nie 
mogę, iż główną cechą szkoły romantycznćj, jest zuchwa- 
dość z zarozumiałością połączona; dumni z mniemanych 
 wawrzynów, chełpią się z nich tak szumnie , jak piszą 
wierszem i prozą. Krzyczą oni teraz: pobi/iśmy, pobiłiśmy 
Klassyków; ale kogo? u nich nazywa się to pobiciem iż 
"kiedy np. zachodził spór o tłómaczenie Andromaki, om 
utrzymywali: Niema się co kłócić o tłómaczenie, bo sa- 
me oryginały nic nie znaczą. Každy rożsądny z poli- 
towanieim patrzał na podobne targnienić się przeciw wiel- 
kiemu poecie, którego sława tysiące lat przetrwa; wtenczas 
gdy już zapomną o tegoczesnych Liliputach, literackich. 


Zagadka czemu romantycy stronią od drogi klässycznéj, już 


przez nich samych rozwiązana; przecież człowiek rozsą- 
dny nic nie przedsiębierze co jest nad jego siły; nie chcą 
więc próŹno czasu trawić na ubieganiu się o pićrwszeństwo 
z dziełami wzorowemi, wolą czołgać się torem pisarzy nie 
tak niedoścignioną doskonałością zastraszających. 
są naśladowcami, lecz naśladowcami złego. — W „dziełach 
romantyków ta samą zarozżumiałość co i w krytyce; za do- 
wód niech posłuży wiersz P. Mickiewicza, którego grono 
pochlebców, orłem póeżów polskich nazwsło, do P-A, 
Chodźki w którym przyjmuje tytuł orła, i w końcu tak się 
wyraża: ć 
< Adam gdy ginie ty Żyjesz , 
Na jego ¿ronze ty kiedyś siędziesz 
Jego się blaskiem okryjesz 
Tyś go zrozumiał. —  ; Ź 
Zobaczmy teraz w małej próbie jak Chodźko sięgnął 
po koronę Adamar ROR 
; ć Ach! nadten płomień palą oczy twoje! 
- Ach! nad ten wrzątek kipią czucia moje! 
Serce od węgli twojego spójrzenia 
Kręci się kurczy, dymi jak pieczenia. ź 


è . 


4 


sy 


. bo . . . . [z 


R ROAR >SZĘ 


Oni to 


t 


ź b $ à X 


SR > 
Jéj usta mniejsze niźli o kursive ; 
To dwa C rzekľbyś na jej dwie brwi krzywe ] 
Nos jaki prosty, nie, to jest za mało 
Jej brwisą łukiem, rzęsy zbójczą strzałą. 
Co za wićrsze! dopókiż na dziwieniu si 
dom narodowość zakładać będziemy. 


ę podobnym pło« 


— (4drtykuł nadesłany z Lublina). — Jako człowiek, 


jak podwładne mu wszelkie utwory, tak równie wszystkie | 


ludzkiego rozsądku dzieła, a nawet pomysłu wyższego 
owoc, duch czasu, w popędzie wieków biegących, ulega przes 
istoczeuiu, zmianie. 


Przeciąg Życią ludzkiego wprowadzeniu celów ku pomyśle 
ności , po kilkakrotnie poped zmieniany wykazuje. Jako, 
człowiek jest szczęśliwszy im więcej drogą, dobrego spras 
wowania się dąży; tak równie naród-o tyle urzeczywistnia 
swoje szczęście, o ile kierunek w działaniach pomyślno= 
Ścią ogóluą oddycha. Usposobienie narodowe zależy od 
stopnia nauk, duch czasu na usposębieniu spoczywa, Dzię- 
ki wiekowi!! w miarę oswojenia się z umiejętnościami, dziś 
poznajemy co stanowi naszą pomyślność, Przeżyliśmy róz= 
liczne tak pomyślności, jak nieszczęść koleje, może z prze= 
znaczeń wyższych tym końcem, abyśmy tém większe, bo 
na doświadczeniu własnóm oparte, zdobyli poznanie, za 
czém się ubiegać, a czego nam chronić się należy. Zasło= 
na co drogę do szczęścia wiodącą okrywała, opadła; dziś 
więc wszelkim działanióm przewodniczą cele, powiększe= 
nie dobra ogółu za przedmiot mające. > Niezaprzeczenie 
dziś wszystko zmierza ku pomnożeniu ogólnćj: pomyślno= 
ści, wszystko ku temu dąży, aby nasza zamożność, a z nią 


narodowe znaczenie urzeczywistniało się. Każdy krok ży — 


cia narodowego od czasu odrodzenia się, poszczególnćm 
naszych usilowań ku powszechnemu szczęściu zamierzają= 
cych dążeniem, jest oznaczony. Mienie tak pojedyncze 
jak powszechne wzrasta, mnoży się. bogactwo ogólne, i w 
stosunku stokrotnym się odradza, „Postrzegać się daje, jak 
władz stér rządu mających, tak pojedynczych osób w u- 
bieganiu się chwalebnóm na wyścigi, to jedyne upragnie= 
nie, aby w kraju naszym pomyślność zakwitła. — Kapita: 
ły jak niegdy, dziś nie są przeznaczone na użycie bezo% 
wócnych widoków, wznoszą się gmachy, ale tylka takie, któ- 
re korzyść rokują. Obieg pieniędzy zawsze zyskowny, bo 
nie są na próżno trwonione. Powstają w rozlicznym kształ 
cie urządzenia, które rozkrzewiają * 
zawiązują się wszędzie to stwa 
piącej ludzkości ulgę nio: 
narodowego za przet 
są widoczne, i ymagają ku stwierdzeniu przytoczyć 
się mogących przykładów, nejaż i dla obcych spodzi= 
wieniem; przeto chlubnę to. wspomni nie o szczęśliwym wice 
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tórych jedne ciere 
 pomnożenie bogactwa 


Dowody dążcń podobnych, 
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ku naszego popędzie, nie jest samochwalstwa y ale raczej 
bezstronnćj sprawiedliwość: i 


Gdy nadto iw tém odznaczamy się, Że sprzyjemnością 
odczytujemy doniesisnia o nowych urządziwach (insłytu= 
cjach) na ziemi naszćj powstających, gdy z powszechną lu- 
bością obwieszczenia, o vowóm źródle pomyślności ogól- 
nćj przyjmujemy; przeto przez krótkie wspomnienie, myśl 
powziąłem oddać cześć mężowi, który świeżo dał znakó+ 
mity dowód: — »0O ile popęd wspierania i pomnażonia do» 
bro ogólne naszego narodu tegocześnie jest udziałem,« 

F Szczęśliwy 


£ 


W rozlicznym sposobie doislny obrąa - 
uiszczanych przemian, w dziejach narodu postrzegamy, 


NZ 


ą * kraju pomyślność ;. 
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Szczęśliwe zdarzenie mićć chciafo, Że prawie w godzi- 
ne po "moim przyjeździe do miasta Lublina, dzwonów głos 
sz chrapliwy sprowadził mnie w miejsce gdzie wszyscy się u- 
dawali. Tu ciekawością powodowany, jednego z obok stó- 
jących zapytałem: któż to ten jest, co na tak wielkie, po 
zgonie zasłużył obywatelstwa zebranie? nie- bez zdumicńia 
w odpowiedzi dowiedziałem się, Że wdzięczność za poświę- 
canie się dobru ogólnemu, tak licznie lud zebrany na o- 
brzęd pogrzebu sprowadziła, którą podzielając, duchowień- 
stwo wystąpiło bez Żadnej nagrody. 
Milo zaiste i nader miło, znajdować się w podobnym na- 
rodzie, którego członkowie, w każdóm zdarzeniu pospie- 
szają z odpowiedną nagrodą dla współrodaka za jego poświę- 
cenia. Któżby nie towarzyszył obrzędowi, cześć ostatnią 
dobroczynnćj ludzkości niosącemu? ć 
Udałem się wraz z orszakiem, aż na cmentarz, o wiorst 
dwie od miasta oddalony; gdzie wyższego stopnia wójsko- 
wi, wszyscy urzędnicy, uczniowie szkół, nie już z miasta, 
ale i z okolic przybyli obywatele, pomimo dźdżyste powie- 
tze-pośpieszali. , Trjumfafny był to -dla cnoty w ostatnićj 
przystudze obchód ezyniony, 
pomimowolnie z oczów łzy wyciskało. 
widok, jak każdy ubiegał się z okazaniem dowodu ku zmarłe- 
me przychylności; a najwięcćj rozrzewnił,jak młodzież szkol- 
ña zawdzięczeniem powodowana, na ramiona unłodociane 
porwała trumnę z karawanu, i ku miejscu na wieczny od- 
poczynek przeznaczonemu, wypełniająct miłą dla siebie po- 
winność, niosła. j 
Zapewne czytelnik zaspokoić pragnie ciekawość: któż 
jest ten, i coby dobru ogólnemu wyświadczył ? Czyjeż i- 
mie było przedmiotem tak wielkich uwielbień? oile z mów 
nad grobem mianych dowiedziałem się, miło mi jest ni- 
niejszćm podać ku wiadomości: że tak znakomitego zawdzię- 
czenia się, był przedmiotem Józef Sztejn magister chirur- 
gji, obywatel miasta Lublina w d. 15 lutego r.b. zmarły w Au- 
strji, około r. 1 760 urodzony, przyjął nauki w mieście Wie- 
dniu, gdzie do zawodu doktora potrzebne nabywszy znajomo- 
Ści przedsiewziął podróż, w której przebiegł różne krany 
Europy, a pomiędzy innemi Carogrod. Gdy około r. 1781 
przybył-do Polski, gościnność naszego rodu tyle da serca 
Sztejna przemówiła, że Polskę za nową przybrał ojczyznę, 
a miasto Lublin, za miłe do swego zgonu mies„kanie. 
Nierozszerzając się z opisem, to nadmienię, ĉe Sziejn 
był wzorowym doktorem, z równą gorliwością dla zamożne- 
go,jak dla ubogiego się poświęcał, te tylko pomiędzy niemi 
zachowywał róŻnicę: Że pierwszy aczby najmnićj ofiarował, 
sowicie wyńagrodzonym być się uważał, » drugiemu czę- 
sto o własnym koszcie w lekarstwach niósł ratunek. 
Niezaprzeczenie, kto ma jednę cnotę, temu wszystkie 
nie są obce; jakoż Sieja w przyjaźni był stałym, w towa- 
rzystwach miłym, dla ubogich, miłosiernym, zgoła obywa” 
telem poczciwym. Tyle zaś przez całe Życie zajęty był 
niesieniem ulgi cierpiącej ludzkości, Że nie miał czasu o- 
brać sobie miłćj towarzyszki, któraby duszy przymiotami 
być mogła uszczęśliwioną. Oddalony od krewnych, całe 
Życie dla ludzkości poświęcił, i tyle ją polubił, Że majątku 
swego na jéj ulgę „ ogólne dobro spadkobiercą postanowił. 
, . Najskromniejszego życia owoc, zebrana summa około 
90,000 złp. rozpisaną została: na wieczny (undusz w spo- 
sóh następny: Í) Dla panien Miłosiernych zgromadzenia 
w Lublinie, 20,000 złp. 2) Na utrzymanie dwóch uczniów 


Uczucie seree przejąwszy ;- 


Tkliwym był nader. 


| | | 
przy uniwersytecie Warszawskim w wydziale lekarskim przez 
lat 5,a na podróż przez lat dwa, rodem z miasta Lublina, 
lab województwa Lubelskiego być powinnych, summę 60,000 
złp. która jako Żelazny fundusz, li tylko obywatelom mia» 
sla Lublina, rozpożyczaną być ma. -8) Dla zakonu 00. 
Bonifratrów sommę złp. 5,000 wraz z bibljoteką i narzę= 
dziami chirurgicznemi, 4) Summę 1000 złp. na fundusz 
wieczny łowarzystwa Dobroczynności w Lublinie, które o= 
koło roku 18I5 zawiązane, na dnia 12 lutego b. r. swoje 
istnienie odnowiło. ż F i i $ 
Takim był Sztejn, i takie swego dobra poczynił roz- 
porządzenia, poświęcił on całe Życie dla ladzkości. Jąkoż 
sprawiedliwie w mowie pogrzebowćj JX. Marjański przeor 
Karmelitów, z wysłowienia znakomity, pomiędzy innemi, 
wyrzekł: — »Za jednym do grobu idzie narzekanie, Że 
urodził się człowiekiem, a być him nie miał; Sztejnowi 
do smutnego grobowca wstępującemu, towarzyszy Żal po». 
wszechności, Że będąc człowiekiem, nieśmiertelnym być 
nie mógł. « Bardzo odpowiednio ten mówca przywoływał: 
» Przystąpcie smutne cienie nędzy, biedni ubodzy, wasż 
ucisk, wasz płacz, przez zapisany fundusz jest osłodzony; 
przysiąpcie religijne ofiary, co wasze Życie poświęcacie 
cierpiącćj. ludzkości; w ratowaniu Życia ubogich; przystą- 
pcie i oblejcie łzami wdzięczności zwłoki waszego dobro= 
czyńcy; przystąpcie uczniowie, do wielkich widoków wy- 
doskonalania" w zawodzie leczenia, dobrodziejstwem obda- 
rowani; przystąpcie obywatele miasta, przystąpcie wszyscy, 
których serce nie jest obojęlnćm na widok cnoty, uwień- 
czcie rozrzewnienia łzami Sztejna grobowiec. « SĘ 
Sprawiedliwie Ostrowski były professor, jako obywa» 
tel miasta, w swćm przymówieniu się, porównał Życie nie- 
boszczyka, z życiem sławnóm Slanisława Slasziep. Nieza- 
przeczenie tak jednego, jak drugiego imie zapisane w xię- 
gach pawięci, wdzięczność obywateli tutejszego wojewódz: 
twa, nie przestanie najodlegiejszemu, wśród uwielbień czygy 
nów wiekopomnych przesyłać potomstwu, GE 
Poczém wystąpiwszy jeden z uczniów tutejszćj szkoły 
wojewódzkiej, w czułych wyrażąch, złożył za uczyniony 
zapis podziękowanie, gdzie między innemi sprawiedliwie ; 
nadumienił: » Że Szteja w Rozporządzeniseh swego mienia, 
wysławił sobie ubiegieni czasu niepożyty pomnik, na któ- 
rym uwieczniać się nie przestanie ten napis: » Sztejn uro= 
| dził się dla ludzkości, żył dla ludzkości, nie umarł..... bo 
w sercu ludzkości żyć będzie na wieki. « ; 


H. T. obyw. woje. Po. przejeżdżający. 
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— Dziś rano zimna stopni EL. 
Stor 


FRANCJA. — Z Paryża d. 20 lutego. — Angielska gn- 
zeta Ćalignani „Messenger zaprzecza doniesieniu innych 
gazet (rancuzkich o przybyciu xięcia Kumberland dó Pa- 
ryża. z z 

— Niektóre gazety, a mianowicie Globe i National, zo= 
staly zapozwane do sądu policji poprawczćj, za umiesz- 
czenie artykułu p. tų » Francja i Burbonowie w 1530 
roku. « 

— Paganini przybył do Paryża i da koncert zaraz po 
skończonych zabawach karnawatowych. Ę 

— W czasie pogrzebu jenerała Lavalette, nieśh końce ca- 
unu czterech jenerałów poruczników i wielkich urzędni, 
ków legji honorowćj ; jako to: Sebastiani, Belliard, Le, 


K 
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Marois 1 Excelmans. Przy wpusżeżaniu ciała do grobu 
mieli mowy, jenerał Sebastiani i hr. Montlosier. 

= P. Fontan wydawca Album skazany na pięcioletnie więzie- 
nie i zapłacenie 10 tysięcy fr. kary wyrokiem zaocznym są- 
da;policji poprawczćj; appelował od tego wyroku, do cze- 
go słażyło mu prawo, albowiem dopiero teraz wyrok o- 
głoszony mu został. 

= Zmarły d. 4 b. m, jenerał Beaumont był mężem sio- 
stry marszałka Davoust, a drugim synem z 13 dzieci, któ- 
rych 9dletni ojciec jeszcze Żyje i liczy. 106 potomków. 
— Journal des Debats zapowiada ż pewnością zmianę mi- 
nisterjalną w duchu adressu. Polemiczne artykuły dzien- 
nika tyczące się ministrów iich stronników, nie zajmują te- 
raz publicznćj uwagi, natomiast poczynione w Bruxelli a- 
resztowania, zdają się tu robić wielkie wrażenie. 

— Okręt angielski, będący własnością pana Rotszylda roz- 
bil się w nocy zd,3] stycznia na l lutego zładunkiem 38 
beczek monety srebtnćj. Figaro sądzi, że to były pienią- 
dze przezuaczone na kupno Palestyny i ubolewa, Że tym 
sposobem całe królestwo utonęło. 


GRECJA. — W liście pisanym z Terżyszez pod d. 10 lutego 
wyrażono. » Przez okręt który właśnie zawinął tu z Syra, 
dowiadujemy się, Że w całój Morei utrzymuje się prze- 
Konanie, iż wyspa Kandja do Grecji przyłączona będzie; 
Turcy zaczynają opuszczać wyspę Negroponte. 

— Donoszą zEginy pod dniem 8 stycznia. — » Prezydent 
Grecji przebył najtrudnićjsze chwile. "Niepewność wzglę- 
dem przyszłego losu Grecji i względem jej granic, dala 
powód malkontentom niektórym do knowania spisków prze- 
ciwko istnącemu porządkowi rzeczy a szczególnićj starali 
sięaby wojsko podbudzić. Tymczasem przez obecność hra- 
biego Capodistrias i nadesłane od pana Eynard, pieniądze 
któremi zaległy Żofd zaspokojony zostať; zniweczone zo- 
stały zbrodnicze zamachy. Hrabia Capodistrias oczekuje 
z niecierpliwością wypadku układów Londyńskich.i oświad- 
"czył, Że z radością poświęci siły swoje na usługi krajowe 
pod nowym -monarchą , jest bowiem przekonany, Że zapro- 


wadzenie rządu monarchicznego przy zapewnieniu granic- 


“i niepodległości Grecji, pomyślność jćj utrwalić i z gruzów 
ją podnieść potrafi. Zachowanie się luda jest godne pochwa- 
ły: wszędzie zachował się spokojnie, okazywał przywiąza* 
mie do rządu i nie słuchał podszeptów, któremi malkon- 
tenci do zaburzeń nakłonić go chcieli, 


MEXYK. — Prowincja Yukatan, która jak już donieśli- 
śmy powstała przeciwko istnącemu rządowi, tworzy wielki 
półwysep przy zatoce mexykańskićj, zajmuje 3824 mil kwa- 
dratowych powierzchni i liczy 463,8500 mieszkańców. Z 


' trzech stron jest od morza oblana, od południa graniczy 


z Vera-Cruz, Chiapa i Vera-Paz. W kierunku południo- 
wo-zachodnim ku północno-wschodniemu przerzyna ją lań- 
cuch nie bardzo wysokich gór; wybrzeża jéj. są płaskie. 
Głównym jćj płodem jest drzewo Gampcche; krajowcy są 
niepodlegli i mówią osobnym językiem Maya zwanyw, któ- 
ry brzmi bardzo twardo. W roku 1788 zajęli Anglicy na 
wschodnićą wybrzeżu obwód między rzekami Bellizo i 


R Hondo leżący, dla ścinania tam drzewa, mianowicie Cam- 


peche i machoniowego. Utrzymują oni tam mocną osadę, 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO 


Ge) 


którćj głównóem miejscem jest Balize. Stolicą Yukatan, jest 
Merida; liczy ona okolo 2500 mieszkańców i jest mil od- 
dalona od portu Sizal. Miasto Campeche czyli St. Fran- 


cisco de Campeche leży przy. zatoce takizgoż nazwiska przy. 


zachodniem wybrzeżu Yukatanu; ma ono 6000 mieszkań: 
ców i dobrą cytadellę; prowadzi znaczny handel z drzewem 
Campeche, woskiem, solą i materjami bawełnianemi; osta» 
tnich używają krajowcy i biedni Hiszpanie na ubiory. Ja- 
lapaczyli Xalapa nie należała dawnićj dointendentary Veras 
Gruz, ma 18,000 mieszkańców i leży u stóp góry Makul- 
tepek; która się wznosi 4264 stóp nad powierzchnią morza. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


FPybuchnienie M ezuwjuszu. 

Dnia 25 marca 1828 roku, zaczął Wezuwjusz wyrzucać 
ogromne kłęby dymu, zmięszanego z popiołem i piaskiem; 
ciekawy widzićć 'zhlizka ten fenomen, pan Mi-zan 
z kiłką innemi osobami poszedł oglądać krater. Wiatr 
mocny bardzo im w drodze dokuczał, i tak ich zmęczył, że 
kiedy przybyli nad brzeg krateru, musieli pełzać na ręku 
i nogach, bojąc się, aby nie wpadli w przepaść ognistą. 
Zimno było dojmujące, wicher roznosił dym; popiół i pia= 
sek, Krater do połowy był okryty Żuźlami, które wrzącą 
lawa powyrzucała na brzegi; w samym środku, raz poraz- 
wylatywały wystrzały, mi,tające w górę Żażle rozpalone i 
sam krater podobny był do rozpalonego pieca, albo raczej: 
do gorejącćj obszernćj doliny. Wtenczas kiedy na chwilę 
ustawały wystrzały, powierzchnia Zużlów przybierała czar= 
ny kolor, prócz samego środka, który byť podobny do roz- 
palonego do białości Żelaza. Kiedy podróżni siedzieli na 
brzegu krateru, skorupa żużlów z wielkim trzaskiem pë- 
kła koto nich tak, Że cała góra zadrżała; polem ogromny 
słup dymu, popiołu i żużlów wyleciał w górę, i spadł po- 
tém na wszystkie strony, i gdyby wiatr nadzwyczajnie gwał= 
towny nie wiał w przeciwną stronę, niezawodnieby po» 
dróżni poginęli. 


Pan Morgan siedział z tyłu za swymi towarzyszami, i. 


postrzegł ztamtąd że suknie, kapelusze, płaszcze i wszy* 
stkie części ich odzienia, najbardzićj wystawione na działa- 
nie wiatru, świeciły się po brzegach od blado-żółtego o- 
gnia foslorycznego. Sam on miał na twarzy zasłonę z kre- 
py zielonćj, dla ochronienia się od popiołu i dymu, zasło= 
na ta za każdćm powianiem wiatru otoczona była nakształt 
fręzli złocistćj drobnemi iskierkami; kiedy ją zbliżał do 
twarzy, światełka te niknęły, kiedy pozwalał igrać z wia» 
trem, znowu się zjawiały: Na rękawiczkach tenże feno- 


„men postrzegł; na końcu każdego palca świeciła gwiazde 


czka podobna do świecącego robaka, i jedna z drugą łąs 
czyła się gdy zbliżał do siebie palce. Gdy wstał z miejsca, 
fenomen zniknął, choć wiatr nie przestawał wiać z całą 
mocą, z SSG 
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TEATR NARODOWY. — QCenylja Piaseczyńska, 
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